Kocham moją małą Ojczyznę!
Ranek. Znów wstaje nowy dzień. Słońce delikatnie „głaszcze” moją twarz.

Odmawiam pacierz, schodzę do kuchni i widzę obraz namalowany co dzień tym samym pędzlem.

Mama w pośpiechu robiąca kanapki, siostra jedząca płatki, z miną jakby zdobywała K2.

Tatuś od godziny już w pracy.

Kocham mój dom- moją mała Ojczyznę!

To miejsce jest dla mnie jak przystań dla statków,

Jak chleb dla zgłodniałego,

Jak woda dla spragnionego,

Domie rodzinny, twe fundamenty to wiara, nadzieja, miłość.
Tyś zbudowany nie tylko z cegieł.

W tobie pot moich rodziców, bąble na dłoniach, radość z każdej ukończonej pracy.

Dziś jesteś naszym azylem.

To tu łamiemy się opłatkiem, tu rodzinne spotkania

Tu czytam książki, uczę się i dorastam.

Tu wreszcie mój własny kawałek Polski- mojej Ojczyzny!

Zabieram tornister i idę zawsze tą sama drogą.

To moje Złotniki, wieś w której mieszkam od dziecka.

Wszystko co kocham: szkoła, przyjaciele, panie przekazujące niestrudzenie najważniejsze wartości człowieka, Dom Strażaka, przydrożne kapliczki, drzewa,

Małe stokrotki nieśmiało chowające się w trawie.

Moja kochana mała Ojczyzno!

Ziemio naszych pradziadów, kwitnąca wiosną, szumiąca łanami zbóż latem.

Co dzień odkrywam Cię na nowo,
Z Twoją historią, pięknem, ludźmi, których Bóg stawia na mojej drodze, i tymi, którym to 

wszystko zawdzięczamy, a nie ma ich już wśród nas.

Tu wszyscy jesteśmy Rodziną- fundamentem mojej Ojczyzny- Złotnik!

Jest jeszcze jedno miejsce, które kocham całym sercem: Mielec.

Moja większa Ojczyzna- kochane miasto z Bazyliką Mniejszą, Jadernówką, pałacykiem Oborskich, pięknym rynkiem z kamieniczkami pamiętającymi niejedno.

Tu moja Parafia Ducha Świętego, jak gołębica wznosząca się do lotu.

Nie sposób wymienić wszystkich drogich mi miejsc.

Mielcu! Piękniejesz w czach tak jak kwiatki w ogródku przed moim domem.
Kocham cię całym sercem za to, że się rozwijasz,

A ja i wielu ludzi, może rozwijać się wraz z Tobą.

Polsko- Ojczyzno umiłowana!

Dziękuje Ci za dom, Złotniki i Mielec!

Dziękuje Ci za moje piękne, małe Ojczyzny.

Dziękuje Ci za góry, lasy, morze, rzeki.

Dziękuje Ci za Tylku mądrych ludzi, którzy są dla mnie wzorem.

Za Kopernika, Chopina, Świętych, wreszcie Błogosławionego Papieża- Polaka!
Wiem, że tak jak On nigdy Cię nie opuszczę.

Bo jestem, byłem i będę Polakiem!

Zmierzch. Słońce żegna się czerwonymi promieniami, igrającymi na ścianach mojego pokoju.

Jutro znów wstanie nowy dzień dla moich Ukochanych Ojczyzn- rodzinnego domu,

pięknych Złotnik, Mielca i Polski.

Znów będę tworzył z Nimi historię i wierzę, że żadnej nie zawiodę!

Dawid Wilk
